
K U R IER  W ARSZAW SKI
U.  11. L u t e g o . —  Kok. 1838.  /il P  Ju t ro ,  ŚŚ. Lulal ja  i Gaudenty .

Niedzie la .  V i a  * * ,  Dziś,  Niedzie la  Starozapus tna .

Donies ionein  b y ło  ilu ubogi ch  w c i ąg u  osta­
tnich 2 mies i ęcy w czasie do tk l iwych  mrozów 
*asi lała Zupa  runaforcka;  wczoraj  od Ł .  B. na 
tenże pos i ł ek  z łocono w Redakc j i  K u r  j e r a  z ł .  
30, a dla Star ca  bez r ę k i  od ma łe j  L.  B. z 
własnego zb io ru  z ł .  4 . — Pogrą żen i  w sm ut ku  
Rodzice po s t racie  i ed ynego  swego syna A u gu ­
sta L e m p ic k ic g o ,  w 8ym roku  onegdaj  zgas ł e-  
So, zapraszaią  k r ew nyc h ,  p r zy i ac ió ł  i znaio- 
t i y ch  na e spo r t ac j ą  zw łok  z kap l i cy  XX.  R e ­
formatów,  dziś o godzini e 3ej  z po łudn i a ,  na 
Smętarz Powązkowski  odby ć  się mai ąoą .  —  
Jadąca p i ękna Panna  od Ratusza do pa łacu 
Mostowskich,  z ap ł ac i ł a  Sankarzowi  za ten k r ó t ­
ki kurs ,  groszy 20, S ank a rz  N r  102 r zuc i ł  tę 
zap łn t ę  w śnieg;  Pan ienka  pod j ę ł a  te gr .  20 i 
a ł oży ł a  w Redakcj i  Ku r j e r a  Warsz :  d la  ubo- 
S icb .—  W y s z e d ł  z l i tograf j i  nowy W al c  f a l a  
f ła te )  kompozycj i  Józef iny t'1 'ejnert; spr zeda-  

się w sk ł adach  muzycznych  /Klukoivskiego  i 
3 la g n u f0 w e j . —  N r  4 ty  31  tg n zyn u  powszech: 
" y s z e d ł  z di uku i zawiera : ' Miasto Kan ton  w 
Chinach  z ryciną;  Nowe dz i e ło :  Wiadomość  h i ­
s t oryczna o czerwcu a r a r ack im  i po lskim ( r e ­
cenzja);  Naczyn ia  E t rusk ie1' czy U g r eck i e  z ry- 
e i i ią .— Przez  wysoki  Rząd  sprowadzony,  w ce- 
Ri zaprowadzen ia  w k r a i n  tu t ej s zym naj l ep szych 
0rganów , o dp ra w i ł e m  podróż  do znaczniejszych 
•tiiust za grani cą ,  z k tór e j  wróciwszy,  zawiada­
miam osoby k tó r e  się o mn ie  pod niebytnóść  
dowiadywały ,  i Prześwie:  Publ iczność mej  u- 
s|,Ugi pot r zebu iącą,  iź zwiedziwszy najznacz- 
•“'ejsze miejsca i z nicli r y su nk i  zdjąwszy,  z 
z*uowoleniom w p rzerobi en iu ,  r epar ac j i  lub no- 
ł®yoi ksz t ał t  nem zbudowaniem o rganów p rz y s łu ­
g ę  się mogę .  Mieszkam pod N r  74 na Ka- • 
•'onji.  R redo w  O r g a r m i s t r * . —  L a ta r n ie  bez-  
P leczeńt/iea .  Osobom k tó re  p r a g n ę ł y  nabyć 
t akowych La t a rń ,  w k t ó r ych  t kan in a  druci ana

zas t ępuje  s zk ło ,  a l ampka  osadzona w ob r ącz ­
ce ruchomej  zawsze stoi pros topadle  i gasnąć 
nie  może,  donosi  F ab ry k a  wyrobów me ta lowych  
i l ak i e rowanych  C.  F.  M i n t e r a , p ray  rogu  u l i ­
cy Sto Krzyzk ie j  i placu Dziec i ą tka  Jezus N r  
1337,  iż znaczny przysposobi ł a  zapas i t ak ie 
u l epszy ła ,  iż t aką  samą ilością oleiu, większe  
daleko  niż dawnie j  o t rzy mnie się świa t ło .  —  
W n p ł y n i o n y m  tygodniu  n i r n o w e g o  na g i e ł ­
dz ie  naszej  nie zaszło;  ku r s a  p sp j erów  pub l i ­
cznych ciągle  dobrze  stoią,  i w sk u tk u  p od ­
wyższonych notowali ,  onegda j szą pocztą  z B e r ­
l ina nadesz łych ,  z apewne  jeszcze wyżej  pó j­
dą .  Kurs  wexli  prawie  bez odmiany.  ( W .  H. )  
—  Wezopaj  wyszed ł  z d r u k u  N e r  4 ty  Ś w i a t a  
D r a m a t y c z n e g o ; zawiera  : 2 wieczory w teat rze 
Medyolań: ;  W i e l k i  Ak to r  powieść;  Kor r espon -  
dencja  z Płocka;  Gazeta  t e a t r a l n a .—  T y g o d n ik  
Roi:  Tech:  szczególniej  w t ym  roku  odznacza-  
iący się ważnemi  a r t y ku ł a m i ;  w Nrze  7 zawie­
ra* tę bardzo Ważną w iadomość ;  że w Kazaniu 
(w Ro ss j i )  w fabryce  P. H ach ra n  wyrabia i ą  z 
ka r t o f l i  ciykier krys ta l i czny ,  z własności podo ­
bny do c uk ru  z buraków,  Niepotyzeba pewnie  
wymieni ać ,  iak wiele korzyści  wynalazek l en  
roku i e  dla z i e i n ianów.—  Na wczorajszym B a ­
lu w Resu rs i e  Kupieckie j  znajdowało  się osób 
780.  Zabawa ożywiona obecnością Dam p i ę ­
k n y ch  i gustownością ich ubiorów.  Między 
oowemi  t ańcami  g r a n o :  walc , ,Tys i ąc  kwiatów14 
L a n n e r a ,  ko n t r e d an se  Józefa N o w a k o w sk ie ­
go,  mazu r  K o lu l iń s k i r g o . —  Lubownicy p r a w ­
dziwie zajmującej  muzyki ,  c iągle  l icznie zbie- 
r a i ą  się do wie lk i ego Tea t ru ,  na świe tne  p r z e d ­
stawienia R o b e r ta  d j a b i a ;  wczoraj p r z y w o ła ­
ny JP.  M a r k o w s k i . —  W k r ó t c e  w t ea t r ze  R o z ­
maitości  daną  będzie  nowa komedjo -opera  w 2
aktach Ł u c j a  czyli Parnia  t k a  Na ostatnich
Ta rga ch  War szawsk i ch  p ł acono  za ko rz ec ,Ż y -
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la  z ł .  od 18 do 19 gr .  22 i pó ł .  P szen i cy  od 
20 i pó ł  do 24 g r .  10. Jęczmieni a pd  15 do 
18 gr .  7 i pó ł .  Owsa od 10 do 10 gr .  22 i 
pó ł .  Siana furę iednok :  od 18 do 30,  pa ro ­
konny  od 34 do 42. S ło m y  od 10 do 24 —  
Ogłoszono,  iż P. Sylwe:  C zc rm ie ń s k i  Re i en t
po w: Opoczyń: ,  po z łoceniu  kaucj i ,  wznowi ł  
swe urzędowanie .  — ćrad poli :  popr :  wydz i a łu  
P u i t u s :  wezwał  o uięcie Piot ra  B iern a lo w sk ie -  
go,  porozumianego  o zb rodn i ą  podpal en i a  —— 
Dnia  7go b.  m. p r zen i ó s ł  się do wieczności  
Jan  Ne pomucen  O sta szew sk i  Kanonik Metro:  
W  ars/,:, Proboszcz Kampinosk i .  Z y ł  lat  58. 
Zgon iego do tk l iwie  uczuli  Obywa te l e  k tó r zy  
g o  znal i  7. bl i ska,  i miel i  sposobność oceniać  
i ego r e l i g i j ne  i towa rzysk ie  cnoty.  Paraf ja-  
nie ut raci l i  w nim czu łego  Ojca  i p r z y k ł a d n e ­
go Pasterza,  Duchowieństwo,  św ia t ł ego  i g o r ­
l iwego opowiadacza nauk  re l ig i jnych ,  iego wy­
mowa w Świą tyni ach  Pańsk i ch  wzruszał a,  r o z ­
czula ła  serca pobożnych i s t awał a się bodźcem  
de  go r l iwego  pe łn i en i a  powinnos'ci chrześcjań-  
ski ch .  Z b y t  wcześnie zgas ło p i ę kn e  tego s za­
nownego  Pas t erza  życie ,  zos t awi ł  po  sobie  n i e ­
wygas ły  pamięć  i wzory swoich sz l achetnych  czy­
nów do naśladowania,  i ako prawy cz łowiek  i Ka ­
p ł an  wzorowy.  Pokój  iego duszy.  J . B a s zc z y ń sk i .  
—  ( A r . n a . )  Zachwalone w pi smach  publ i :  S ie '  
c z k a m i e  wyna lazku  ang ie l sk i ego  z f abryki  Z a -  
re c k ie j  P io t ra  S z t e jn k e l e r a ,  nabywszy,  uc zy ­
n i ł e m  doświadczenie,  z k tó r ego  użyt eczne  po- 
wziąwszy p r z ekonan i e ,  pospieszam o n iem do- 
nieść  P ano m Go spoda rzom,  że S i eczka rn i a  w 
mowie  będąca ,  z użyci em do niej  3ch l udz i ,  
to i e s t : i ednego  do na k ł ad an i a  s ł om y ,  a 2ch 
7. p rzemiany  d l a  obracani a koł a ,  r ż n i e  d z i en ­
nie  czyli  przez  10 godzin  3 76 0  funt:  s ł om y  
t a r gan e j  a 64 00  t . s ł o my  pros t ej ,  czyl i  l icząc 
po 2® f.  r.a w iązkę  lub snopek ,  163 'Wiyzek  
s ł o m y  l a r gan ę j  l ub  326  snopów s ło my  pros tej ;  
t y m  więc sposobem 2 takie  s ieczkarni e,  mogą 
z pewnością  zastąpić i ednę  s i ła  konia porusza­
ną ,  łztą icszcze na ko rzyść  gospoda rza ,  że tf-

t r zy m a n i e  tych 2ch r ęcznych  ies t  mniej  k o ­
sztowne,  i s ieczki  nie pot r zebnie  iuź przenos ić  
(co iest  t rudni ej sze iak przenoszen ie  s ł o m y ) ,  
bowiem w kaźdem miejscu ustawione być  mo­
gą .  A a r z ą d z c a  G u z o w a . —  Gazeta  L wowska.  
donosi ,  że 23 z. m.  także w T a r n o p o lu  i w in­
nych  wielu miejscach by ło  dość s i lne t r zę s i e ­
n i e  z iemi ,  s ł yszano  oraz huk  podziemny!  ( D a ­
ł o  się uczuć w D u b u i c . j  —  List  * W o ł y n i a  
donoszą,  że J W .  Alexan:  Hrab i a  C h o d k iew ic z  
b .  J e n e r a ł  W .  P. i Sena to r ,  C z ło n e k  wield to­
warzystw uczonych,  z s z e d ł  z tego świata w do ­
b rach  w łasnych M ł y n o w i e .

N ie m c y . —  2go b. m. obchodzono uroczyście 
w W  e j  m a rze  u rodziny  t amecznego  wie lk i ego 
Xiycia.  —  Saski  Porucznik  a r t y l c r j i  B e r n a r d , 
k t ó r y  na leża ł  do wyprawy kons t an tyńsk ie j ,  w r ó ­
c i ł  do D r e z n a .  —  W  okol icach K o lo n j i  n iedawno 
g dy  zamknię to  Kośció ł  ewaniel :  z powodu starej  
grożącej  zawaleni em się iego budowy,  tameczni  
paraf jani e pros i l i  aby im pozwolono w b l i sk im k o ­
ściele katol ic:  odbywać  Nabożeństwo,  póki  no ­
wy dla nich kośc iół  nie będz ie  ukończony;  g m i ­
na  ka to l i cka  chętnie  p r zychy l i ł a  się do l e j  p r o -  I 
śby ,  z w a run k i e m o t r zymania  na to zezwolenia 
od swej  zwierzchności  duchownej .  —  Słychać ,  
że r / ą d  H a n o w e r s k i  ma p rze s ł ać  sejmowi związ ­
ku  nknniec :  p r ze ł oż en i e  wzgl ędem og ran i c ze ­
nia  p i śmienne j  mowy .

T u r c j a .  —  W S ta m b u le  także  t er aźnie j sza  
zima tak dokucza ł a ,  że przez k i l ka  dni  nie b y ­
ł o  n ikogo widać na ulicach,  rzemieś ln icy  p r z e ­
stali  pracować etc. ;  tyin bardz i e j  nadzwyczajne 
mrozy  b y ł y  przy  k r em i ,  że w tej  stol icy i» domach 
nie ma pieców. —  W Jn ss a c h  2 3 go z. m. I*k4.c 
b y ł o  t r zęs ienie  ziemi;  p r zed  k lór e in  na k i l ka  
godzin  psy w y ły  pr ze raź l iwie,  a pt. iki w k l a t ­
kach o k az yw a ł y  nadzwyczajną niespokojnns'ć- 
W ł a ś n i e  w t ea t r ze  przeds tawiono ł r a i ed j ą  gd y  
uczuto t rzęs ienie  ziemi ,  i Aktorow ie ustali  w sce­
nie  zajmującej .

F r a n c j a . —  Mówią  od n i e j ak iego  czasu, że 
Królewicz  Xżg N c m u r  zaślubi  X ig zn i c z k j  A *



exa’ndrynę S a sk o - l /e -n b u rsk  rl, inaiącą -Al 20. 
'—' ł e d n o  z pism zapewnia, żc Jenera ł  Sebaslja-  
tli otrzymał  i u ź mianowanie na Marszałka,  » 
4® będzie także mianowany Gubernatorem in- 
^aliilów. — Je nera ł  Brossard  ciągle iest wij* 
*'ony w Perpin jan ,  gdzie mu nie wolno z n i ­
kim się widywać. Tymczasem pracuie nad pi* 
*e«ikiein o stanie zarządu w Alg ie r sk iem.—  Ga* 
b'net  stanowczo odmówił  pieniężnego wsparcia 
^ ' s zpa n j i . —  Wszystkie pisma doniosły,  że Xżę 
^ u s y n j a n n  Syn Ludwika Bonapartego , zo- 
stał przedstawiony Królowi F ilipow i,  co na*
®Hpiłj  29 z. m.

lli.szpau.ja . — Główn* kwatera B o n  Karolci 
24 z. m. znajdowała się ieszcze w L od jo . — 
Korpus dowodzony przez M ery  na  i Z a w a lę  
ła ią ł  okolice Los A r  kos. —  U lib a r r i  został 
Pozbawiony dowództwa z powodu że pozwobł  
Generałowi Ga reja  wtargnąć aż wgłąb  Eslra-  
Hrarhiry. Korpus tego śmiałego Karlisłowskie- 
8° Jenera ła  łącznie z innemi mniejszemi  od­
działami ma tylko składać się z 3,000 żołnierzy.

D on Karola  wznoszą się i  zamki w Bic- 
*-angn, E lo r jo ,  Este lli  i Loioti* — Jzabclliści 
1'ozgłaszaią l e  ciągle ścigaią Jenerała Garcja ,  
®lo. tylko z da leka .

Rozm aitośc i ,  —  A n g l i k  podał  do wielu ga- 
*et zapytanie i * k  trzeba witać pod czas zaćmie­
nia słońca;  bo wówczas nie można powiedzieć 
ani „D z i eń  dobry,  ani dobry wieczór.14 
S zc z eg ó l n a  r/ecz,  od 15Hi lat stawiam na lo- 
i t r  ją,  a ieszcze nigdy nie wygrałem ani grosza.1 
Ale to ieszcze szczególniej,  ia od 15stu lat nie  
Stawiam,  a za każdym razem wygrywam staw- 
kęl —  Naiwna panienka,  s łysząc że sanki  tak 
często się wywracaią, '  zapytała czyby nic było 
bezpieczniej gdyby ic umieszczono na Scb ko­
ł a c h ? —  Klimat pa rysk i  zdaie się być zgu­
bnym dla orangutanów. Niedawno doniesiono o 
Z g o n i e  małpy  Ż a k ,  teraz i samica Z a ke l in  n ie­
bezpiecznie zachorowała .— Pewny Jegomość,  
któremu gadatliwi sąsiedni w teatrze c i ąg łą  roz­
mową .(łachanie muzy ki Roberta  d j a b ł a  p r z e ­

rywali ,  chcąc sobie poradzić,  dobył  z k ie sze­
ni ogromną kulę waty i tą swe uszy za tka ł!
  Mieszkańcy okolic K ons tan tyny  (w Afryce)
gdy spotkawszy się witaią, pytaią się t roskl i ­
wie nie tylko o zdrowie usoby z którą się wi­
taią, lecz ojca, matki,  braci,  dzieci, s łu ż ą ­
cych, koni,  bydła ,  kurcząt ,  kanarków etc. ~* 
Pierwsze przedstawienie opery włoskiej  w tea- 
trze W a n ta d n r  w Paryżu, miało mnóstwo słu­
ch a cz y .—— Sławny Kompozytor  *Sztraus  31 z. 
m.  ledwo uiezginął  sposobem opłakanym.  Dy­
rygował  orkies t rą  na balu u Posła austrjac; 
w Paryżu,  a wracaiąc wskoczył  do pierwszego 
lepszego kabryoletu na ulicy, nie zważywszy, 
iż stangret  ł y k n ą ł  nieco nad miarę. Ponieważ 
powiet rze było chłodne i mgl i s te ,  o tul i ł  sig 
wpłaszczu i tak oddał  się opiece woźnicy,  któ­
ry  nagle skoczył  z powozu; P. S z traus  prawie 
mimowolnie poszedł (czyli sko czy ł ) ,  za tym 
przyk ładem,  padł  na ziemię i ujrzał tuż przed 
sobą.. .  Sekw anę.  Woźnica iuż po kolana b r n ą ł  
w wodzie. Sztraus  w skutku wstrzęśnienia u t r a­
c i ł  przytomność,  a za ocknieniem się leża* ieszcze 
na brzegu rzeki.  Naprózne by ły  iego woła- 
nia opoinoc,  a nie widząc ani stangreta ani ko- 
ni,  ani powozu, musiał  pieszo wracać do domu. 
Niewiadomo ieszcze czy s tangret  s tał  się ofia­
rą  swoiej niedbałości,  czy też uciekł  z obawy 
przed karą;  drugie zdaie się pewniejszem.  P. 
Sz tra u s  musi zostawać w łóżku.  — Zbrodnia­
rze osadzeni w więzieniu wiedeńskicm ułożyl i  
plan do wyłamania się, ale siła zbrojna im 
p rzeszkodzi ła .— Przypadek okropny zda rzył  
się w P a ry iu .  P loa ton  czeladnik szeweki b y ł  
nałogowym piiakicm; ożeni ł  się, a iego mło ­
da małżonka miała nad nim tyle władzy,  że 
go odwiodła od tej namiętności.  Na nieszczę­
ście umarła,  zostawiwszy mu dziecko ledwo 
rok maiące.  Powoli wracał  u P la a tc n a  n a ­
łóg  pijaństwa, tak iż pr*®* całe d m e  bawił  
za domem, nie troskl iwy o swoie dziecko, k tó ­
remu tymczasem zbywało na pokarmie i cie­
p łe j  izbie. Przed ki lką dniami wraca do do-
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lytu pi iany iak zwykle ,  i znajduie  swoie dziecko 
zdrę tw ia ł e  od z imna  S.gl'odu. Od urzony  wódką,  
n ie  m ó g ł  z początku  an.i poznać ani czuć o- 
kropnośc i  tego wypadku .  Dop ie ro  za p r z e ­
budzen i em sig nazaiut rz  i za u j r zen iem p rzed  
sobą  m a ł eg o  t t r u p a ,  wpad ł  w rozpacz b l i ską  
szaleństwa.  Śc iska ł  dziecko w objęc i ach i na* 
p różno  s t a r a ł  sig ie r ozgrzać .  Jego  igki  zwo­
ł a ł y  sąsiadów. Sain o d da ł  sig w r ęce sędziów 
i w is tocie odp rowadzono go do więzienia.  Lecz 
' /adna ka r a  nie wyrównywa ka tuszom iakrch 
doznaie  przez  zg ryzo ty  sumieni a.  Oby  ten 
s t ra szny  p r z y k ł ad ,  s ł u ż y ł  za p r ze s t ro gę  n i e su ­
m ie n n y m  p i i ak o m !—  26 z. m. widziano w S o ­
lo /u rn ie  w Szwajcarj i  2 poboczne s łońca  obok 
i s t o tn ego .—  Don ie ś l i śmy  niedawno  anegdot ę  o 
k ł o s i e  d y a m e n t o w y m ,  która ,  iak sig b y ło  spo.  
dziewać,  wzniec i ła  powszechną  uwagę  w P a r y -  

iu .  D ob ry  p r z y k ł a d  ry c h ł o  bywa naś l adowa­
ny;  iakoż wiele m ło dyc h  D am  gor l iwe w tern 
naś l adownictwie  o d k r y ł y ,  Se w swoich k l e jn o ­
t ach maią  dosyć n i epoży tocznych  przedmiotów,  
k t ó r e  m og ą  rosdarować .  Co więcej ,  zamawiają  
umyś ln i e  u iubi l erów podobne  kosztowności  ( b a r ­
dzo natur a lni e  t ak  ta n io  i le m o ż n a ), a Da my  
wracaiące  z balów oglądaią,  sig na żebraków,  
aby ich obdarzyć.  Podobną  anegdot ę  opowia­
da j ą  ieszcze w towarzys twach modnego t o n u :  
W ł a ś n i e  świat  p i ę kn y  (D a m y ) ,  p rzechadza ł  sig 
w fut rach w 7 'u/.erji, gdy  Dama  jvysiadaiąć z p o ­
wozu u j r za ł a  b i edną  kobi et ę  d r żą cą  z zimna i 
sku rczoną  obok  swoich równ ież  p r ze m a rz ły c h  
dzieci .  Li tościwa osoba tak się wzruszy ła  t ym 
w i d o k i e m , że zd j ę ł a  swoie kosztowne fut ro i 
d a ł a  ie kobiec i e mów iąc :  „ W e ź ,  weź,  na twój 
w idok dreszcz mn ie  p r ze j mu i e .14 Dobroczynna  
Dama  r y ch ł o  od jecha ła  w swoim powozie.

PRZ YI ECHAŁl  do W A R SZ A WY .
S o ł t y k  Stani:  Hrat  z Krakowa;  Dłuski  T.oin: Dz: 

z Borz.echowa; Puchała  Aleś:  Dzie: z Troszyn:  Kio- 
d rzyńsk i  Józ:  Dzioj  z Mezenina; Wodzyńs ki  Kar:  
Dzie:  z Suchy;  Ziemecki  Ant:  Dzie: ? Trzylatkovya.  

^ D O N I E S I E N I A .
K RA C I N S K I  Perukarz  i F ry z je r  Damski  zami e­

szkały  prży ul icy Miodowej  Nr 486, ma zaszczyt  za­
wiadomić Szanowne Osbby,  że w domu pod t ymże  
Numerem,  o t worzył  nowo założony Magazyn na wzór.  i 
Pe r uk a rz y  paryzkich,  wszelkich Wy r ob ów z włosów,  i 
różnych Pachnide ł ,  Pomad zagranicznych i kraio- 1 
wych,  tudzież i innycl i  a r ty ku łów służących do t o -  j 
alety męzkfej  i dainskipj.  Staraniem iego b ył o ur zą -  ■ j 
dzić także na  sposób zagraniczny 2 Salony do s t rzy­
żenia włosów; to iest: obszerny salon o ki lku t oa ­
letach dla dogodności  Mężczyzn,  a 2gi  dla Dam a 
wszelkiemi  wygodami.  Salony przez cały ciąg karna-  1 
wału otwarterai  będą codziennie d'o godz:  10ej wie­
czornej .  Poc hl eb ia ,  że Szanowne Osoby iak b y ł y  
dla niego względuemi,  nie zechcą i nadal  względów 
odmówić.

Z założonej  W r o kn  1835 w tutejszej 
Wsi  Owczarni  Merynosów przez  za­
kup 80 Macior  i 3  T r y k ó w  ze s ł yną­
cej w całym świccie T r zo d y  Elektoral ­

nej Pana C. A. O adegast w Talu Oszackitn,  iuż w 
r ok n  zeszłym wyprzedano znaczną liczbę T r y k ó w  
yv Króles twa Polskie,  Szwedzkie,  Xiestwa Brunświ-  
ckie i V\ ejmarskie,  a co większa nawet  w Królestwo 
Saskie.  Kommissarz E kon omi czn y S ch m id t  w Mi e­
ście Oschatz któreimi  zarząd tej Owczarni  powie­
rzony  zos ta ł  uznał ,  iż w tym r oku  nastąpić tnóze 
sprzedaż Suiiu dwuletnich i 25ciu rocznych T r y ­
ków odznaczających się k r ó t k i m i tęgim wzrostem 
a szczególniej  gęstością i cienkośeią wełny.  Maią- 
cy chęć nabycia t akowych,  raczą się l istownie z g ł o­
sić ątbo do podpisanego,  albo do Komtnissarza B- 
konomiczncgo  Schmid t  w Mieście Oschatz zamie­
szka łego. — Lehndol  f  pod iMdhlberg dnia 27go Sty­
cznia 1838 r. f .iiilo rsd o r f  Administrattvr.  '

Dziś rano zimna sto: 0., "  czoraj w połu:  ciepła 4.
T EA' l  R ROZM A11 OS CI. du t ro  rJtlwoTcat. Graz 

D w ie  p rze c iw  iednem n. E s te li  a.
Ludzie różnycli  pokoleń pod Nr 365 obok Zamku,  

dziś Ostatni  raz.
BAL O B Y W A T E L S K I  dziś,  przy uiics. Kr a k o w ­

skie Przedmieście pod Nr 429, w'pm, t  ulicy Bednar­
skiej.   ̂ Bi let  wnijścia zł: 2 gr: 5. E.  K a b a łn ih .

Dzis w wieczór  Famil ia  P ro tz in  da się słyszeć z 
swą grą i śpiewem w Lokalu M. Jamroszyńskiego 
w domu narożnym przy ulicy Senatorskiej .

Dzis familja H a u zcr  i MiLtrertcr Śpiewacy Alpej­
scy,  dadzą się słyszeć po raz pierwszy w Oranżeri i '  
w Powązkach.  Donoszę oraz iż sanna za miastem 
ieszcze iest doskonałą .  Schaltz .

Famil ja  B erlolAćw  uprzyiemni  dzisiejszy w i e c z ó r  
S W ą  m uz yk ą  i  śpiewem w Kaw iarni obok  Ratusza.


